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•Wychodzi na każdy w torek, czw artek  i niedzielę. 
P rzedpłata w W ągrowcu w  ekspedycji wynosi miesięcznie 1,15 zł, 
kw artaln ie 3,45 zł. z odnoszeniem  w  dom miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
taln ie 3,60 zł. Na poczcie miesięcznie 1,40 zł, kw artaln ie 4,20 zł 
W  razie w ypadków  spow odow anych siłą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostar­
czenie pism a, a preniin .eratorzy  nie m ają praw a do odszkodowania. f iw

Adres Redakcji i Adm inistracji W ągrowiec, ul. Kościuszki 5. T el, 126. 
Ogłoszenia *12 groszy  w iersz milim., na  stronie 5 łam. Reklam y n a  
stronie 4 łam .: na  1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za w iersz 
milim. W  dziale „Nadesłane" 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących pracy 20°/0 zniżki. P rzy pow tarzaniu  udziela się rabatu. 
Rękopisów  niezam ów ionych R edakcja nie zw raca Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 11-tej przed połudn. w dniu w ydania num eru.
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P r z e r a ż a j ą c a  tr a g e d ja  w  p o w ie tr z u
Olbrzymi samolot angielski rozbił się w Belgji. — 15 osób zabitych

B r u k s e l a ,  29. 3. ^Angielskie 
lotnictwo cywilne ińiało swój 
czarny dzień. :

Mianowicie trój-motorowy samo­
lot olbrzym, „City of Lirerpool" na­
leżący do „Imperial Afrway Com­
pany" uległ we wtorek po południu 
katastrofie w odległości 3 km. od 
miejscowości Dixmude -- w Belgji, 
przyczem 1 2 -tu pasażerów i 3-ch lot­
ników znalazło śmierć. „City pf 
Lirerpool" wystartował o"'godz. 13,40 
z Brukseli do Londynu i; wylądował 
w drodze w Calais, skąj zabrał je­
szcze 4-ch pasażerów i wystartował 
do dalszego lotu o godzDli-tej.

W godzinę później..; wieśniacy, 
pracujący na polach koło Dixmude 
zauważyli, że samolot wpadł w strefę 
burzy i miotany został -przez silną 
wichurę. W pewnej chwili aparat 
zaczął opadać i wieśniacy zauważyli, 
źe wyskakuje ze samolotó;4-ch ludzi, 
których ciała ze znaczne/ wysokości 
runęły na ziemię.

Po dalszych kilku sekundach, 
wieśniacy usłyszeli gwałtowną deto­
nację, a gdy przybyli na miejsce 
katastrofy, samolot stal w płomie­
niach.

Z pod gruzów zdołano wydobyć 
dotychczas tylko 6  zupełnie zupełnie 
zwęglonych zwłok, zaś owe cztery 
osoby, które w przerażeniu śmier­

telnym wyskoczyły z zagrożonego 
aparatu, znalezione w znacznej odle­
głości od szczątków aparatu w stanie 
zupełnie zmiażdżonym. Ogółem o- 
fiarą katastrofy padło 15 osób.

Francja w z m a c n i a  garnizony
na granicy niemieckiej

P a r y ż ,  29. 3. W związku z u- 
kończenietn rozbudowy fortyfikacyj 
na granicy francusko - niemieckiej, 
postanowiła najwyższa Rada wojenna 
przeprowadzić całkowitą reorganiza-

M ia s to  p e r u w ia ń sk ie  p r z y w a lo n e  
o s u w a j ą c ą  s i ę  g ó r ą

D o t y c h c z a s  w y d o b y t o  7 6  t r u p ó w
Li ma ,  29. 3. Straszliwa kata­

strofa nawiedziła miejscowość Tan- 
daday w prowincji Trujillo. Skut­
kiem ustawicznych deszczów i wylewu 
rzek, miasteczko zostało odcięte od 
świata i częściowo zalane do wyso­
kości pierwszego piętra domów, po­
mimo tegojednak, mieszkańcy domów 
nie opuścili, lecz czekali na koniec 
powodzi na wyższych piętrach i na 
strychach.

Nagle podmyta, deszczami i wy­
lewem rzeki góra, wznosząca się 
nad Tandaday usunęła się, przytła­
czając miasteczko warstwy rozmokłej

gliny, grubą na kilkanaście metrów. 
Pod zwałami obsuwającej się ziemi 
znalazło śmierć około 1 2 0  ludzi.

Pomimo, że katastrofalne obsu­
wanie się ziemi trwa nadal, przystą­
piono przy pomocy saperów do od­
grzebywania części miasta, przykry­
tego względnie płytszą warstwą 
gliny.

Dotychczas wydobyto 76 trupów. 
Prace ratunkowe zostały wstrzymane 
wobec trwających nadal ulewnych 
deszczów, nie sposób bowiem roz­
kopać warstwy gliny, miejscami do­
chodzącej do 40 metrów.

G d a ń s k  n ie  c h c e  i ś ć  p o d  k o m e n d ę
h it le r o w c ó w

G d a ń s k ,  29. 3. Gdańska sytu­
acja wewnętrzne - polityczna uległa
wyjaśnieniu. Onegdaj odbywały się,

narady przedstawicieli senatu z przed­
stawicielami dotychczasowych partyj, 
koalicyjnych. * W ; wynjku fiarad', 
przedstawiciele koalicji oświadczyli,; 
że -nie mają -zamiaru dopuścić do‘ 
ustąpienia p. Żiehraa ze stanowiska < 
prezydenta seria tu. ; . !

To o^WiaŚLzehieipąrtyj koalicyj-
nych oznacza- śtano^cźą.ddrńoyf-ę^ nad 
żądania •hitłefuwę^w, k-tóf>y,-;1 jąkoii 
za wstąpić irfe ; d ęT " kó ai!ć j . i ż  a z ąd alit 
dla \  siebie... gtanówi^ka.. .prezydentii""' 
i" seoatp/a>praw^ę!^Vętriś,hyćh^: Pó- ! 
nie waż "1) Met owcy żąda nią-Swoje po--.;, 
stawik- w -.formie" u 1 ty m a ty iv n e je s t 
wąt^Uwem, czjt^będzjrę dł$ niont.mp^ 
źli we- -wycofanie' tych’ żądań. . ‘ 

Ba^zó ^aś^opodobpem  jest, "£e/
jtiź prawie ‘od sańiego i zaranf^egfó d^ąćfc do :̂ wywołania^ogóltiydh- iabu-J 4 deklarują _g|z^sto^ie|i.-6^Jiy!t«kfly4-

R o z w ią z a n ie  G W P . w  c a łe j  P ó l s c e .  
z a ,  d z ia ła ln o ś ć  k o lid u ją c ą  z  k. kar. :
’• W a r s z i  w a.*

Wewnętrznych, 
bistra ej i ogólni _
nia z dniem: 28" bm.-'wśzystkfeh. 1 lpb:^ ppddając ;cę'pręsjóp-*Wyłącznie J 
riostek". organizacyjnych Obozu W iel/t. pojedyńcżyóh.cżłonk"óyfr;ÓVVPi.'wzglę- ■ 
ltftitj^Rolski;^ istniejących jestóiś.:fcia : 4‘hi-ą- .Stosując :jndy^4ciua&e^ środki-;' 
terenach poszczególnych województwa. .pr!EWen,cyjne. -:i* i"- -f5; . J"

.. i; Z:arzą<{żęnie;tOŁumotywowane jest- V'/Ostatniejje^risCk ^ksces^ na tere-- 
tfem, .'że  .działalność, organi-źacyj : -n^di województw’: lwowskiego.,.krar/j 
i .fizł9 nkó«<< OBtfzu ;Wielkiej ijft£fsi?jbi kówśkiego i'Siałostbt&iegb,/prpwa-fi' '1\LV j  21. J   ' ____U „■ „ 1 _.

JStaieuja stanęła; w wyraźnej ikólizji-. 
z'kodeksem karnym i nakazami wjadz- 
pąństwowych. ; \  ££*. ***

. V Obóz -Wjelkiej Póląki —‘,v»ywc): ': 
r łując Stale ekscesy; zajaurzeniaigwałty 
— "stał; się czynnikiem,! wpro^adzia* 
jącym w państwie zamęt, szeńźąr.ym 
niepokój^.:r; harusźającyjn ..pórządety 
i-.bezpiecżeństwo ^publiczne, ;-|>odsy-. 
cijąćym atenawiści partyjne i j-ątfęTwip,;

.- Władze • państwo we wy kazały 
daleko posuniętą : tolerancję i_w stb -!

1 ...J
& nfireneja;itón. Becka ;£ :  

)X ■: z ambasadorem Laroehe :-.ź ;
W /r  »z a w a, .*29. . 3. .... Minister 

: :;łfpr. zagr. pi Beck przyjął ^'ćźdrftj . 
ambasadora iEcancji -yp. Larbche .u a ' 
dłuższej konferencji w sprawach; 

>wiąź>i|ych i  afctfl^hąą sytuśęją hiię- 
izynarodawą; .-s

; r ' -- • t 'V.1 S-*» .
ttjy k r y e fe  n o w e g o  p ie r w ia s t k i  
f .  ch e m ic zn eg o  ^ ! Ł;
V = PU riy % 21. 3. -Chemik francuski 
Urbain Jzakómunikówął na poi"iedłf|- 
riiu Ąkade'mji Umiejętności, ; ź_*-w la- 

-borataryum-Curie-Skjodowskie-j udało 
.się Wykryć ;novyy pierwiastek, któ­
rego, ciężąc! atomowy leży 'potnięd.ży 

.'^•ainś-ium j ;.ri-eodyhem-. Pierwiastek 
"••ten odztiaufa ;s i^  silną aktywnością 
i radoWą,’- wydając z* siebie pramien-ie
Betoi" • ' .  • • ! ! .-.V-

t k ż f f e i -b j6w|:dniły‘, ' że' d&lśżei tojero> 
wa$e telkiej Polskj byłoby/

- s^rt^żnef.ż-^tereśeni pkńśtwa. V*Dla5J 
bte^ctTeź "mmisrtćr sprątv-Zewnętrz-;.; 
'n^tlf>;idec 3̂ ował: rozwiązać! O w PC 
tdia terenie-'tych województw, gdzie!
dotychczas ';liie » zós.tał władze/, m^dzy

-.^-kwiaaw.any.' • . ; ś^ą-!ad

‘ alicyjnyćh "jes^/równycześnif ̂ % 'óó-t. 
czentem,/próby- rekgństr-,u§cjj; senatu. 

-W kierutilcu," skrajnie praayićowym," 
wobiec.c‘̂ łg.q.;.senat pi Zielmia będżię'-: 
oparty mniejs'ioići! będzie"
musiał •!lawirować w; dalszym c-i'ąg.u‘
m:%dzy„:;fi4rtMt®3 i: rz4dz4cti" • wtęlśśżor'.

d^.wtąrgłięlj óztośjtówii- bojówki; 
którzy po*wylęgityj9 o;w;«nęB- Iiewkowicżł 

sf:póbijijgo Z  żakła-
du/fit^rafid. -żnaiafną* ilćrśćj ub'rań£ - za pó-i

:;8 włSwińiem,r*‘w*: któznęnr! wymienione:;
tbdebrane ori ;Pof|kA. Lewktiiwię̂ a-.
. ^  W; lokalu ł„Dómh PoMje^ó“.hiezna: 
;W  sj t̂-wcjjl zerkali' tąblióę; zr ęapisein 
ę,Bib^tekt-;4ud€fito^_.;- 1 • ; • «-f

■?-£ ‘ł r  > ; •;; . V t : i '
^Bw ^pbocie łm a " I ^ ;>o:^.do.O o s ó b .

f.siyawa,; 2^;.3. -Według da?: 
-pych BąU.IPLP. bęzroboeijś ,W;-dn. 2=5- 
bip. y^mosiłe - w! •całetii • pąństwlę:, 

;^6.842 -.os"ób.-<W. porównaniu z.tygod-- 
-ńlęm ..ubiegłym •4t8zj,oi)d.cie:" ztnślało o 
w.611’ oaóbti ***. ; •••;.# f  i ;

A^rśzaWa ; wykazuję" 85.310 osób 
1/tizrobothych, cd "wykazuje-w porówna-:, 
-nin Z.' dkre*em<ubiegłym4 wzrost" o 73; 
.osóby.. • !. \ "

eję swych garnizonów na tej granicy 
w kierunku ich silnego wzmocnienia. 
> Do Alzacji i Lotaryngji przenie­

sionych ma zostać m. in. 31 pułków 
piechoty, jak również silne oddziały 
śrtylerji.

Wczorajszy „Figaro" wystąpił w 
ębliczu obecnej sytuacji politycznej 
ż sensacyjnym artykułem, domagają­
cym się w związku z przeprowadzoną 
vV Niemczech w ciągu jednego roku 
Mobilizacja 300.000 hitlerowców po­
wtórnego obsadzenia Moguncji, 
i; „Jeżeli bowiem — pisze dziennik — 
ISiemcy byłyby już dzisiaj w stanie 
sprzeciwienia się z bronią w ręku 
postanowieniom traktatu wersalskie­
go, to jak długo potrwa, aż będą w 
$tanie pomaszerować na Paryż. Fran­
cja musi wreszcie podjąć jakąś ener­
giczną akcję, a wtedy świat będzie 
inaczej odnosił się do niej niż dzi­
siaj, kiedy domaga się jej ruiny i po­
gnębienia".

Dziennik wzywa wkońcu do mo­
bilizacji ochotników francuskich, któ­
rzy z łatwością przysporzyćby mogli 
1 0 0 .0 0 0  ludzi.

wstęgi papioru poprzez walce maszyny 
wynosi 37 km. na godzinę.

Maszyna dostarczona była częściami 
w kilku t wagonach towarowych. Do 
zmontowania,jejj na tniejscu wyjechała 
cała! brygada" mechaników - specjalistów

Powśzećhna Lijga Obrony 
; v  0#zbzędiościr- ■ /
W; !ęmęzeph ppinrstaf$i-niećfąwno 

podjpo wytźs zą. n a z wanriśty-tiicj a/która 
wydała^śpećjalńą ;p'dbx^ę./;Bo /śpołe- 
czedstway! w -  której "f podane' śą-cele
f * Z o.ahi rznłta.na iitiro n><a

podają; je|j ^'współi.rga n i zator źy/, ko- 
niec^ość obfó-ny jnJ;A;esóiy"; tak:.'wiel- 
kiej;/ czę^cr: luiińOś.M, jaką ,twbrz^5
oszSę.tjdęąf^Ć y. :* • 's l

Dr.ifgtęm zkolei zdaniem Lig.i jest 
czuvya'ii¥b ftisd wielką"fideą.;osżćzędza- 
nia, "/aby-.-̂ jej|;_„linjarycharakter;.‘i; siła 
mor ą l nazekazyw i ą e *b.yły w" formie 

" nieskażonej ; następnym "'pokóleniora, 
gdy-Ż zaznacza- to .„$jinie.:.-ode-
zwajr-/Klida oszczędnośći jest nietylko 
siłą krk^^imińznąj a|6j prż^dęwsżyst- 
kieóf. wjćiką^Siłą ińorajdą..SzcXegó‘l- 
nie ..w-ó"kti;ste" kryzysu""'trźeba "ó nią: 
dbaS Lat# zgt "troskli-wą" ąpieką.

q  O.; riks’-"w= Polsce " miisiiriy się' 
i p r z e ją ć ’ 'tfeńii <vielk%li3j,.—z a d a n ia m i 
Uudihjós4^^1tióściowego .t nie " trak- _ 
i towćć j g ó r  tylko^ na^:zbyt;' wąśkiem 
1; podłpżu rądywicfualnęgo". ięjteresu. 
i -i '- :• fe ’ ;;;

r->;.

/pod przewodnictwem; pret^erą iyy.-.;
:.Stj6riĆ posiedżeiiie R ądythinistjów .:„
; Ną ^dsie^eniu rtern załatwionąlćały-.;
••sfcil|g- sptaw bieżących i rbźpafr-iont) ;•

Z ^ ę b r i z ę  n a rę d u  polsk iego
: 4=..^ w  - i „ i *  - v  Pói ro łir w lężienS w'^óznaiiiucęwśłdtio 'projep ■ rozporządzani# o 1 •: y.. ,V/ 1 -  D
-f-uśtalknfu nat rj U933 '-wykiżu hftru-. ; mu ^.ęoczyt^ę proces*;prz^fciwkp re-

; daktóf^yi;ek)dp^włe3żia1nęaiu-""-'„No- 
5 weg4.15^'iy^ra“ !p̂  fCamtistęjhu, oskar- 
• źone a ^ ;  g’ z^tmęszę® en i&” - a rty-kukt 
3ubliż<j|^e^ó gófckńóśd ną^odu -̂ pol-

<^óijóści,; ;pódrygających gt-zymusb-y 
:<etnu.-wySipowi; *7 - -'!V * -..

1 B lbrzym ią
'inięg^.cto.yfąbtyką .-S&WS

iĄstaź^rła jw :'.fy.ch dWshhną: ząmjiwiS  ̂
ińie ró-'r
*tt6cyji ,̂ "któta pomija wszyetk-ie -doł^ch- 
Ą i& ś o ty e  rekordy Vszybkości..-i Maszyna 
"ta wakŷ . 70’.000'Sg. i-bije w-;;ahłgu:go- 
(łżińy ;i f2.0tK> -eĝ empliarzy 16-arkiKzo- 
wej gnzętyy co St6żiowti2l0 kilometrów 
papieru... ''Szybkość ‘̂ .zesuwhnia się

zwófijt śóbhy. ;x- Bvandl.ivvski:na.'.tibli- 
• żająe"^".wyejęczkti;pod^edresem narodu 
"polsgego^1; <=; • : y  ....*7

P-o pt^prdwadżonej ro-z îrawie 
sąd ' -"t iznął*Katjfastegb.- winnym 

" zarzdŻonego" ihu przestępstwa i sjea- 
-zał, go na -ó thięs,. wi^zienifti, .

&
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Cala Polska m pomoc Wilnu
Któż z nas nie ma szczerego sen­

tymentu dla Wilna, miasta pięknych koś­
ciołów, miasta sztuki, rozkołysanych 
dzwonów, miasta wieszczów naszych 
i królów naszych, miasta wielkiej miłoś­
ci i bożej i. ludzkiej, miasta św. Kazi­
mierza Królewicza i Najświętszej Panny 
Ostrobramskiej, miasta pięknej ludzkiej 
tęsknoty i ukochania, miasta Barbary 
Radziwiłłówny i Zygmunta Augusta? 
Kto nie doznał w Wilnie tego swoiste­
go przyjęcia, którego gdzieindziej doz­
nać nie można. Wszyscy kochamy 
Wilno, mimo, że nie wszyscy może zna­
my ten piękny gród Jagiellonów.

A Wilno znalazło sie dziś w wielkiej 
potrzebie. Oto prastara Katedra Wi­
leńska stoi przed grozą ruiny. Piękny 
stylowy gmach, ozdoba miasta i kraju, 
pomnik kultury naszej na ziemiach 
wschodnich, może lada dzień runąć, 
potrzebuje ratunku. Wielka powódź z 
roku 1931 podmyła fundamenty, zaryso­
wały się ściany. Społeczeństwo wileń­
skie stanęło do pracy, dało co mogło, 
334 tysiące zostały zebrane i wydane 
na umocnienie Portyku Bazyliki Wileń­
skiej, a jest to część tylko potrzebnej 
pracy dla uratowania Bazyliki Wileńskiej 
potrzeba jeszcze około 800 tysięcy zło­

tych. Tego społeczeństwo wileńskie 
zdobyć już nie może. Trzeba wysiłku 
całej Polski, jak długa i szeroka. Dla­
tego Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na prośbę Głównego Komitetu Rato­
wania Bazyliki Wileńskiej wyznaczyło 
dzień 2 kwietnia rb. jako „D zień 
K a to w an ia  B az y lik i W ileń ­
sk ie j" . Wszędzie potworzyły się Wo­
jewódzkie Komitety Ratowania Bazyli­
ki Wileńskiej. Wszędzie i władze koś­
cielne i państwowe zarządziły zbiórki 
w kościołach i zbiórki publiczne, wszę­
dzie organizacje społeczne stają do e- 
norgicznoj pracy. Polska cała musi 
przyjść z pomocą Wilnu, całe społeczeń­
stwo naszego państwa zdobędzie się w 
dniu 2 kwietnia rb. na największą o- 
fiarnośó.

Któż z nas zapomni o Wilnie? Na 
naszym terenie także powstał Wojewódz­
ki Komitet Ratowania Baz\ liki Wileń­
skiej, który energicznie zabrył się do 
pracy, zarządzone są zbiórki w kościo­
łach i na ulicach Nie wątpimy, że ca­
łe nasze społeczeństwo pomimo trudnych 
czasów, poprze ofiarnie akcję tak dro­
gą sercu każdego Polaka.

Jednocześnie otwieramy listę ofiar w 
naszem piśmie.

Duchowieństwo polskie w szeregach LOPP.
J. E. Kardynał - Prymas Hlond ó grozie wojny lotniczej i gazowej

Naczelne władze Ligi Obrony 
Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej 
zwróciły się do polskiego ducho­
wieństwa katolickiego z prośbą i a- 
pelem o szerzenie idei LOPP’u i po­
moc przy organizowaniu kół Ligi.

Dla ułatwienia i zacieśnienia 
współpracy duchowieństwa z LOPP’em 
Zarząd Główny Ligi wydał broszurę, 
zawierającą materjały instrukcjjne. 
Broszurę tę J. E. Ks. Kardynał-Pryrnas 
dr. Hlond opatrzył słowem wstępnem 
następującej treści:

Groza wojny — wojny lotniczej 
i gazowej! Groza rozgromu kultury, 
zaprzepaszczenia dorobku pokoleń 
i groza wzajemnego wygubienia się 
ludów przy pomocy najdumniejszych 
wynalazków wiedzy i techniki! Czyż 
to nie jeden z najsmutniejszych do­
wodów, że zwyrodniała myśl ludzka

pogrąża się w_ szaleństwie, obłędzie 
i zbrodniczości ?

Od powietrza, głodu, ognia i woj- 
ny, wybaw nas, Panie! Bóże, „roz­
prosz narody, które wojen chcą!" 
(Ps. 67, 31)."

Polska tą dziejową winą się nie 
obarczy. Polska pożogi wojennej 
wzniecać nie będzie!

Ale gdyby się ta katastrofa mimo 
wszystko ziścić miała, będzie elemen­
tarnym obowiązkiem chrześcijańskim 
i obywatelskim ratować ludność i do­
bytek narodowy od zagłady w czasie 
napadów, zwłaszcza lotniczych i ga­
zowych.

Poznań, dnia 5 lipca 1932.
August kard. Hlond

Prymas Polski

Ogródki letnie za drobne 
oszczędności

Kasa Oszczędności w Hamburgu 
wpadła na świetny pomysł propago­
wania oszczędności. Jeżeli oszczę­
dzający zbierze w przeciągu roku 
pewną określoną sumę oszczędności, 
to otrzymuje oprócz procentów prawo 
używania w ciągu lata małego ogródka 
warzywnego w okolicy podmiejskiej. 
Akcja ta miała wielkie powodzenie 
wśród robotników i drobnych urzęd­
ników.

Biorąc pod uwagę, że w zwykłych

warunkach może być trudno wydat­
kować jednorazowo większą sumę 
za dzierżawę ogródka, który dla ro­
dziny jest często źródłem zdrowia 
i siły na cały rok, trzeba przyznać, 
że akcja powyższa dała bardzo do­
bre rezultaty, bo oprócz szerzenia 
idei oszczędzania dała każdemu z jej 
uczestników zdrową i miłą rozrywkę.

2 kwietnia wielka kwesta na rzecz 
ratowania Bazyliki Wileńskiej — 

składajmy ofiary!
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(Ciąg dalszy)

— Była to wybitna kobieta, — 
ciągnął dalej. — Pochodziła z rodziny 
emigrantów Rosjan. Ojciec jej przybył 
z rodziną do Ameryki w latach sześć­
dziesiątych. Gdy ojciec pani poznał ją 
była bardzo młodziutka.

O ile mi wiadomo, rodzina jej była 
poniekąd arystokratycznego pochodzenia, 
ale jeśli mi pani nie weźmie za złe dość 
szczerego sądu...

— Niech pan mówi szczerze, — 
odrzekła Wera.

— Otóż, była to rodzina degenera­
tów.

— Wiedziałam o tem, — odrzekła 
z pół-uśmiechem.

Matka Hermana miewała różne nie­
zwykłe pomysły, a najdziwaczniejszy z 
nich doprowadził do wielu nieszczęść.

Zawahał się. — Czy wiadomo pani, 
że ma pani siostrę przyrodnią? — 
spytał.

Wera podniosła brwi. — Siostrę? — 
spytała niedowierzająco. — Nie, po raz 
pierwszy słyszę.

— Poślubiłem ją, — powiedział po- 
prostu.

Spoglądała na niego ze zdumieniem 
w oczach. Milczeli oboje przez chwilę.

— Poślubiłem ją, — powtórzył. — 
Poznałem ją w Deuver City. Przyjechała 
w odwiedziny do swoich krewnych, a ja 
podówczas byłem jeszcze młody i po­
rywczy. Poznałem ją na balu i zarę­
czyłem się z uią tegoż wieczora, a po 
tygodniu została moją żoną.

Przeszedł tam i z powrotem po po­
koju z rękami na plecach.

— Muszę jednak dodać, — rzekł 
zwolna, — że całe to małżeństwo, od 
chwili, kiedy wyszliśmy z kancelarji sę­
dziego, gdzie zostaliśmy prawnie połą­
czeni, było jednem wielkiem nieporozu­
mieniem, nieporozumieniem, które zatruło 
resztę mego życia. Cień Henrietty Ze- 
berhew. wisi nade mną od piętnastu lat, 
i miałem chwile, kiedy życie wydawało 
mi się nie do zniesienia.

Wera milczała. Jakież to wszystko 
było dziwne, niespodziewane! To mał­
żeństwo wiele wyjaśniało. Spojrzała ze 
współczuciem na człowieka, który był 
jej szwagrem. Jak dziwnera wydawało 
się jej to powinowactwo! Poczuła przy-

Połsk i C z e r w o n y  K rzyż
spełnia swój obowiązek!

Polska pragnie pokoju i gdyby 
to tylko od nas zależało, głosowali­
byśmy z największym zapałem za 
zniesieniem wszelkich wojen.

Polacy chcieliby żyć na stopie 
przyjaznej ze swoimi sąsiadami 
i spokojnie pracować nad rozwojem 
i potęgą swego kraju.

Niestety mamy sąsiadów, którzy 
pragną wedrzeć się w nasze granice 
i rozpalić pożogę wojny.

Nauczeni przykładami wojny świa­
towej, nie możemy dać się zasko­
czyć, a biorąc pod uwagę, że cała 
ludność a nawet starcy i dzieci w 
nowoczesnej wojnie znajdą się nagle 
na froncie bojowym i będą w każ­
dym zakątku kraju pod obstrzałem 
olbrzymich bomb samolotowych, mu­
simy wychować całe nasze społe­
czeństwo w idei obronności naszej 
ziemi a także wyszkolić całą ludność 
cywilną na wypadek nieprzyjaciel­
skich ataków gazowych.

Kierując siętemi względami, Polski 
Czerwony Krzyż jako instytucja, 
która ukoiła ocean cierpień i urato­
wała miljony żyć, w myśl swych 
szczytnych i wzniosłych zadaś wobec 
pomruków wojny, występuje dziś na 
arenę i mając na uwadze niszczyciel­
skie sposoby prowadzenia nowocze­
snej wojny, pragnie wyjaśnić społe­
czeństwu zasady obrony zbiorowej 
i indywidualnej przed działaniem bo­
jowych środków chemicznych i skut­
kami wojny powietrznej.

W myśl powyższego P. C. K. 
zwraca się z gorącym apelem do 
miejscowego społeczeństwa i prosi 
jednocześnie prezesów wszystkich

Towarzystw, aby jaknajliczniejsze 
rzesze obywateli wzięły udział w 
cyklu odczytów, które rozpoczną się 
w czwartek w szkole powszechnej
dnia 30 bm. o godz. 5-tej popołudniu. 
Poniżej podajemy kolejność odczytów.

30. 111. 33. Dr. Likowski — słowo 
wstępne, a) Dr. Rawicz - Kolasiński — 
wojna nowoczesna a ludność cywilna, 
b) p. Edward Zalecióski — walka ga­
zowa.

3. IV. 33 r. a) Dr. Balewski — o- 
gólne zasady ratownictwa, b) p. Ed­
ward Zaleciński — obrona gazowa in­
dywidualna (maska gazowa, aparat tle­
nowy).

6. IV. 33 r. a) Dr. Miłoszewski 
— pierwsza pomoc rannym, b) p. Ed­
ward Zaleciński — obrona zbiorowa 
przeciwgazowa (schrony, pomieszczenia 
uszczelniono).

10. IV. 33 r. a) Dr. Balewski — 
pomoc w nieszczęśliwych wypadkach, 
b) Dr. Likowski — ratownictwo gazowe 
(gazy duszące, drażniące, trujące).

20. IV. 33 r. a) Dr. Miłoszewski — 
pierwsza pomoc rannym, b) Dr. Li­
kowski — ratownictwo gazowe (ipe­
ryt, luizyt).

24. IV. 33 r. a) P. Edward Zale­
ciński — ćwiczenia praktyczne z ma­
ską gazową, b) Dr. Balewski — ćwi­
czenia praktyczne opatrunkowe.

27. IV. 33 r. a) Dr. Balewski — 
ćwiczenia praktyczne przenoszenia 
rannych, b) P. Edward Zaleciński — 
ćwiczenia praktyczne w komorze ga­
zowej.

Kursy odbywać będą się o godz. 
17-tej w szkole powszechnej przy
ul. Kolejowej.

Poświęcenie świetlicy w Skokach
W niedzielę, dnia 2 kwietnia br. 

odbędzie się uroczyste poświęcenie 
Świetlicy Organlzacyj Przysposobie­
nia Wojskowego, mającej ułatwić 
pracę dla dobra Państwa i wycho­
wania dobrych obywatell-źołnierzy.

Uroczystość ta ma nam dać okazję 
do zamanifestowania naszej siły i go­
towości do obrony naszych granic 
i ma wykazać publicznie harmonijną 
współpracę wszystkich organizacyj 
i wszystkich Obywateli naszego mia­
sta i okolicy.

Niżej podpisany Komitet zwraca 
się z gorącą prośbą do miejscowego 
i okolicznego Obywatelstwa, jak i do 
Władz i Towarzystw miejsc, i oko­
licznych o tłumny udział w tej uro­
czystości, która odbędzie się według 
następującego programu:

1) Zbiórka wszystkich towarzystw 
i org. PW. i WF. z sztandarami na 
rynku w Skokach o godz. 9,30.

2 ) Wymarsz do granicy miasta 
na szosie wągrowieckiej o godz. 9,45.

3) Powitanie p. Starosty o g. 10.
4) Uroczysta Msza św. na intencję

rozwoju organizacyj PW. o g. 10,30.
Po nabożeństwie poświęcenie 

Świetlicy.
Popołudniu strzelanie do tarczy 

z broni małokalibrowej o nagrody 
(na boisku sportowym).

Po ukończ, strzel, rozdanie nagród.
Skoki, dnia 22 marca 1933 r. 

K O M I T E T :
Michalski, Sulek, Pantkowski, Nowicki, 
Pilaczyński, Wójt Waehner, Kledzik, 

Wiśniewski, Żmigrodzki, Górny, 
Jarzębowski, Nowak, Kaczmarek, 
Czerwiński, Smektała burmistrz.

W sprawie płac rob. rolnych
Niniejszem podajemy do wiadomości, 

że Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza w 
Warszawie w dniu 24 bm. orzekła: u- 
trzymać dotychczasowy stan wynagro­
dzenia deputatników prawie bez zmian; 
płace gotówkowe dla zaciężników obni­
żyć o ca 18 procent i dla sezonowców 
o ca 20 procent. Służba gburska zo­
stała wyeliminowana z kontraktu.

pływ wielkiej, serdecznej życzliwości 
do tego człowieka, który tyle przecier­
piał przez istotę, tak blisko z nią spo­
krewnioną.

— Czy ona jeszcze żyje? — spytała.
Kerry skinął głową. — Tak żyje, —

odpowiedział.
— Herman wie? — spytała niespo­

kojnie.
Kerry skinął znowu.
— I on ją pewnio ukrywa, trzyma 

za kulisami? Czy i ona jest obłąkana?
Kerry zastanowił się chwilę.
— Tak mi się zdaje, — odrzekł.
— Jakież to straszne! — Wyraz 

bólu w spojrzeniu młodej dziewczyny 
wzbudził w nim litość.

— Czy nie mogłabym czegoś uczy­
nić dla niej ? Czy nie mogłabym jej 
widzieć ?

Potrząsnął głową.
— Na mchy się to nie zdało, — 

odrzekł. — Musi pani poczekać na dal­
szy rozwój wypadków. Miałem zamiar 
powiedzieć pani więcej, ale jakoś nie 
mogę. Wczoraj w nocy, jak pani może 
wiadomo, dokonano włamania w mojem 
biurze i skradziono dokumenty, dotyczące 
mojej żony. Mam w łasny pogląd, co do 
przyczyn, dla których tej kradzieży do­
konano. Sądzę, że za parę dni może 
się pani dowiedzieć tego, oo jej powie­
działem, i może czegoś więcej. Dlatego 
myślałem, że lepiej, żeby pani była przy-

gotowana.
Chwycił za kapelusz. Młoda dziew­

czyna wstała i podeszła do niege. W 
oczach jej były łzy. Położyła obie dłonie 
na jego ramionach.

— Myślałam... — spojrzała na niego 
pytająco.

— Co pani myślała, panno Wero?
— Myślałam, — dokończyła, a głos 

jej załamał się zlekka, — że Elsie...
Skinął głową. — Czyżby tak być 

mogło I — westchnął. — Pieniądze nie­
wiele znaczą, nieprawdaż?

Usiłował uśmiechnąć się.
— O, tak, — odrzekła przytłumio­

nym głosem. — Myślę, że miłość jest 
jedyną rzeczą, która jest coś warta w 
życiu.

Skinął głową. — Bogu niech będą 
dzięki, że ją pani znalazła, — rzekł, 
i podnosząc jej twarz w swych dłoniach, 
ucałował ją w czoło.

— Ostatecznie, — jest pani przecież 
moją szwa gierką, — dodał. — Ten sto­
pień powinowactwa rozgrzesza poufałość, 
na jaką sobie pozwoliłem.

Poszedł do klubu na śniadanie. Nie 
miał odwagi widzieć się z Elsie. Na 
samą myśl o niej serce mu się ściskało. 
Kochał z całego serca tę młodą dziew­
czynę. Była ona dla niego, niby kwiat 
delikatny wzrosły w cieniu opiekuńczym 
potężnego drzewa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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K A L E N D A R Z Y K
Czw artek, 30 m arca. Anieli wd., K w iryna 
W schód słońca g. 5,17. Zachód g  18,03 
W schód księżyca g 6,40. Zachód g. 00,00 
Piątek, 31 marca, f  Balbiny p., Kornelji m. 
W schód słońca g. 5,14. Zachód g. 18,05 
W schód księżyca g. 7,07 Zachód g 00,06 
Sobota, 1 kw ietnia, f  Teodory m., H ugona 
W schód słońca g. 5,12. Zachód g. 18,07 
W schód księżyca g. 7,44. Zachód g. 1,12

W ągrow iec
Chcą się zrewanżować. W nie­

dzielę, 2 kwietnia odbędzie się rewan­
żowy mecz piłkarski pomiędzy I druź. 
K. S. „Nielba" a I druż. SKS. „Orzeł" 
na Stadjonie PW. i WF. o godzinie
14,30. Mecz będzie ciekawy, gdyż 
powyższe drużyny będą się starały 
zrewanżować za mecz rozegrany 19 
marca, który dał wynik nierozstrzy­
gnięty (0 : 0). Spotkanie to poprze­
dzi mecz siatkówki pomiędzy drużyną 
seminarjalną a drużyną Nielby. Za­
tem wszyscy na mecze.

W niedzielę, dnia 2-go kwietnia
0 godz. 10,30 przedpoł. odbędzie się 
w Miejskiem Gimnazjum Zeńskiem 
w Wągrowcu konferencja wywia­
dowcza dla Rodziców uczenie wszy- 
skich klas gimnazjalnych, oraz ucze­
nie i uczniów klas wstępnych za III 
okres klasyfikacyjny bieżącego roku 
szkolnego.

Odczyty i kursy budownictwa
betonowego. Urząd Wojewódzki, do­
ceniając budownictwo betonowe, orga­
nizuje cykl odczytów i kursów budow­
nictwa betonowego. Odczyt taki dla 
obwodu Wągrowiec, Gołańcz, Damasła­
wek i Łekno odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 kwietnia br. o godz. 13-tej 
w sali p. Rossy w Wągrowcu.

Paryż dawny i dzisiejszy. Paryż 
jest piękny najpierw malowniczem 
położeniem nad Sekwaną, która sta­
nowi najważniejszą linję miasta i dzieli 
je na „brzeg prawy" i „brzeg lewy" 
tak od siebie odmienne, następnie 
wielu kościołami, gmachami i pomni­
kami, wreszcie splotem ulic raz wą­
skich i zawiłych, to znów rozpoście­
rających się szeroko bulwarami. Dwa 
miasta : stare i nowe tkwią w sobie
1 przenikają się wzajemnie. Stary 
Paryż to katedra Notre Damę i kró­
lewski pałac w Louvre i wiele innych 
zabytków aż po trumnę Napoleona 
i Luk Triumfalny — Paryż dzisiej­
szy, to ulica i pracownia, ruch i we­
sołość, energja twórcza i wysiłek 
nieustanny mięśni i intelektu. Warto 
zwiedzić to miasto, które z magne­
tyczną silą ciągnie ku sobie od wie­
ków, warto przez poznanie zrozumieć 
jego bogatego ducha.

My Polacy mamy do tego powód 
szczególny dla serdecznych węzłów, 
które łączą nas z Francją nie od dziś, 
a których wyrazem są pamiątki pol­
skie, liczniejsze i znakomitsze w Pa­
ryżu, niż w jakiejkolwiek innej stolicy 
europejskiej.

Prof. Uniw. Pozn., dr. Tadeusz 
Silnicki wygłosi na temat Paryża 
ciekawy odczyt w Wągrowcu, dnia 
30 marca o godz. 18-tej w auli Gitnn.

Wykład ilustrowany będzie prze­
źroczami, sporządzonemi specjalnie 
w tym celu i stanowiącemi całość o- 
sobną, choć najściślej z nim treścio­
wo związaną. W ten sposób będzie 
można w ciągu godziny nabrać wy­
obrażenia o Paryżu, lub odnowić swe 
o nim wspomnienia.

Wstęp na wykład 50 gr dla do­
rosłych, 20 gr dla młodzieży i woj­
skowych niższych stopni.

Miłośnicy pieśni kościelnej radzą. 
We wtorek odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Chóru farnego. Prze­
wodniczył prezes p. Stachowiak, 
protokół odczytał sekretarz p. K. 
Walczewski. Zarząd został uzupeł­
niony przez wybór nowego skarb­
nika p. Czerwińskiego. Zkolei pre­
zes p. Stachowiak wygłosił odczyt 
pt. „Walka z niemoralnością". W po­
czet członków przyjęto pp. Marcin­
kowską Stefanję, Wiśniewskiego Jó­
zefa, Neumanna Stanisława i Jaro­
szyńskiego Witolda. Obrady zakoń­
czono pieśnią postną „Jezu Chryste 
Panie miły".

W poniedziałek, dnia 27 bm. zwo­
łane zostało z inicjatywy pp. insp. 
Krzanowskiego, ełyr. Dubasa i dr. 
Bajerleina zebranie informacyjne w 
celu zawiązania „Związku Towa­
rzystw" v/ sali Sejmiku Powiato­
wego.

Po zagajeniu przez dr. Bajerleina, 
dyr. Dubas omówił cele i zadania 
tej organizacji. W dyskusji przema­
wiali : ks. wikary Pelikant, który za­
pytuje się jaki będzie miał charakter 
Związek, dalej uważa, że część spo­
łeczeństwa nie będzie brała udziału 
w uroczystościach, oraz nie rokuje 
Związkowi, który się poraź trzeci 
organizuje, istnienia (?).

P. Haławski zauważył brak przed­
stawiciela To w. Przemysłowców 
i widzi, że wtedy będzie mógł do­
piero przystąpić do Związku, gdy 
Tow. Przemysłowców będzie nadal 
istniało (?). (P. Haławski, cóż może 
dopiero organizujący się „Związek" 
zrobić dla Tow. Przemysłowców — 
władzo kompetentne rozwiązały Tow. 
Przemysłowców, one też tylko mogą 
powrócić je do życia — przyp. red.;.

Ks. wikaremu odpowiedział w ser­
decznych słowach p. dr. Likowski, a da-

Roczne walne zebranie wągro- 
wieckiego Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej odbyło się we wtorek, 
dnia 28 bm. w lokalu p. Podlewskiego.

Po wyborze przewodniczącego 
zebrania w osobie p. starosty dr. Roś- 
CiszewskiegO, wygłosili ustępujący 
członkowie zarządu: prezes nacz. 
Fołtyn, sekretarz Piesik i skarbnik 
Magdziarz obszerne sprawozdania za 
rok ubiegły, z których wynikało, że 
zarząd wkładał wszelkie siły nad 
organizowaniem Kół i propagandą 
Ligi. Z inicjatywy insp. szkolnego 
p. Krzanowskiego, zawiązało się 9 
Kół szkolnych. Saldo ns> rok bież. 
wynosi 91,90.
* Na wniosek członka komisji re­

wizyjnej p. dyr. Kozubowskiego u- 
dzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie pokwitowanie.

Z zebrania K. S. „Nielba". W ub.
wtorek w lokalu p. Rossy odbyło się 
miesięczne zebranie K. S. „Nielba", 
które zagaił prezes p. Szydłowski 
hasłem „Cześć Sportowi" przy udziale 
-35 członków, odczytując zarazem po­
rządek obrad, poczem sekretarz p. 
Połczyński odczytał protokół z ost. 
zebrania, który przyjęto bez zmian. 
W komunikatach zarządu prezes p. 
Szydłowski referował sprawę kortów 
tenisowych i POS., którą zdobywać 
można w każdy piątek od godz. 17-tej 
i w niedziele od 6-tej rano. Posta­
nowiono urządzić zabawę taaeczną 
w dniu 17 kwietnia br. w sali p. Rossy. 
Skarbnik p. Trojanowski zdał spra­
wozdanie kasowe z podkoziołka i tur­
nieju zapaśniczego. W komunikatach 
komisji sportowej, kier. sekcji ping­
pongowej p. Turowski zawiadomił 
zebranych o wyniku wiosennych mi­
strzostw Klubu, które przedstawiają 
się następująco : I m. Kruczyński St., 
II m. Burdelski J., III na. Pijanowski 
B., IV m. Seyfried Fr., V m. EckertJ., 
VI m. Smogór T. Drużyna zapaśni­
cza wyjeżdża w niedzielę, 2 kwietnia 
na rewanż do Skoków koleją o go­
dzinie 12,36 wpół. Sprawę piłki nożnej 
referował kier. sekcji p. Cytlak. W 
niedzielę, £ kwietnia rozegra I druż. 
mecz z  Seminarjum i przedmecz w 
siatkówkę. W bieżącym roku Nielba 
rozgrywać będzie mecze związkowe 
w grupie IV i to z Lechją (Gniezno), 
Stellą (Gniezno) i Pogonią (Mogilno). 
W dniu 3 Maja odbędzie się w War­
szawie bieg naprzełaj (około 7 km.), 
w którym z ramienia Klubu starto­
wać będzie p. Józef Wiśniewski. W 
wolnych głosach przemawiało kilku 
członków m. in. p. Krauska Alfons 
i apelował, by członkowie brali udział 
w kurs;e przeciwgazowym, który od­
bywać się będzie począwszy od czwar­
tku, 30 marca, od godz. 17-tej w szkole 
powszechnej. Nastąpiło płacenie skła­
dek, poczem prezes p. Szydłowski 
solwował zebranie. (bopi)

lej przemawiali pp. dr. Bajerleiu, insp. 
Krzanowski, drowa Kulińska, nacz. Foł­
tyn, który stawia wniosek o wybór Ko­
misji Matki, któraby opracowała statut, 
wysłała poszczególnym towarzystwom do 
przedyskutowania i zaprosiła wszystkich 
prezesów na następne zebranie.

P. dr. Likowski stawia drugi wnio­
sek, by prócz prezydjum do Komisji 
Matki weszło jeszcze czterech panów.

P. Bonowski oświadcza, „że spra­
wa Tow. Przemysłowców została 
przychylnie przez Starostwo załat­
wiona?— napotkała jednak na sprze­
ciw p. burmistrza" (?). (Skąd tak 
pewne wiadomości? — przyp. red.).

Po krótkiej dyskusji czy dany pre­
zes może lub nie reprezeptować swoje 
towarzystwo bez żadnych zastrzeżeń w 
Komisji, wybrano Komisję Matkę w o- 
sobach: ks. wik. Pslikanta, pp. Dr. Li- 
kowskiego, Malawskiego, nacz. Fołtyna, 
dyr. Dubasa, insp. Krzanowskiego i dr, 
Bajerleina.

Jak już wyżej pisaliśmy, Komisja 
Matka ma za zadanie opracowanie sta­
tutu, przesłanie go wszystkim towa­
rzystwom i zwołanie następnego ze­
brania.

w Wągrowcu
W skład nowego zarządu weszli 

pp.: nacz. Fołtyn, insp. Krzanow­
ski, Piesik, Magdziarz, rektor Za­
morski, Brzeziński, dr. Bajerlein, 
Czerwiński, nacz. Wassermann, 
Gramse; zastępcy: prof. Stasiak, 
naucz. Stachowiak i burmistrz Kueh- 
czyński. Podział funkcyj nastąpi na 
ścisłetn zebraniu zarządu. Komisję 
rewizyjną tworzą: ks. prób. Wró­
blewski, pp. dyr. Kozubowski i dr. 
Hoppe.

Budżet uchwalono w wysokości 
428 zł. Prezes nacz. p. Fołtyn o- 
mówił pracę Koła na rok bieżący.

Po ciekawym referacie delegata 
okręgu p. Podolnego z Poznania
0 celach, zadaniach i zdobyczy Ligi, 
zebranie zamknięto.

Z ramienia I harcerskiej drużyny 
żeglarskiej brali udział pp. Neumann
1 Tylmann.

Świetne wyniki strzelań pań. —
W czasie niedzielnego ostrego strze­
lania uzyskały świetne wyniki panie: 
Zamorska Irena na 2 strzały 15 p., 
Kończakówna Janina 5 st. 34 p., Zel- 
lówna 4 st. 18 p.

Srebrny medal za zasługi poło­
żone około łowiectwa przyznał Pol­
ski Związek Stów. Low. w Warsza­
wie, prezesowi miejsc. Koła Myśli­
wych p. dr. Modrzejewskiemu.

Gratulujemy!
KRONIKA POLICYJNA

Pożar. Dnia 26 bm. o godz. 2 
w nocy w Mieścisku, pow. wągro- 
wiecki, powstał pożar w zagrodzie 
rolnika Buśnica Józefa. Spaliła się 
stodoła, chlew, maszyny rolnicze 
i 1 koń. Przyczyny pożaru dotych­
czas nie ustalono. Poszkodowany 
ubezpieczony był w K. U. O. w Po­
znaniu na sumę 5 200 zł. Energiczne 
śledztwo przeprowadza policja.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni) ! Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Wą­
growcu w niedzielę, dnia 2 kwietnia 
br. o godz. 1 po nabożeństwie w 
lokalu p. Pazdowskiego przy ul. Po­
znańskiej nr. 19. Na porządku obrad 
sprawa nowej ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym itp. Zatem przy­
bycie wszystkich na to zebranie jest 
konieczne. O liczny udział w ze­
braniu prosi Zarząd.

L. O. P. P.
Celem wzmożenia działalności 

Miejscowego Koła LOPP., zaprasza 
Członków, Przedstawicieli wszy­
stkich Towarzystw oraz Sympatyków 
na zebranie porozumiewawcze, które 
się odbędzie w poniedziałek, 3 kwie­
tnia br. o godz. 8 wieczorem w sali 
szkoły powszechnej ZARZĄD.

Jak Damasławek
uczcił imieniny Marszałka 

Józefa Piłsudskiego
Oto jak  uczeń VI ki. szkoły pow sze­

chnej w  Damasławku Jan Eulera opi­
suje uroczystość 19 marca w tej wiosce. 
(Dosłowny odpis w ypracow ania szkol­
nego p. t. „Jak D am asław ek uczcił 
im ieniny Marszalka J. Piłsudskiego).
Z wielką radością oczekiwaliśmy 

dnia 19 marca. Cały Damasławek 
przygotowywał się na ten dzień. 
Cóż to miało znaczyć? Otóż w dniu 
tym obchodziliśmy dzień imienin 
prawdziwego syna ojczyzny Józefa 
Piłsudskiego. Człowieka, który wy­
zwolił Polskę z jarzma niewoli. Który 
życie całe dla niej poświęcił, a.wkońcu 
jako zasługę za wszystkie trudy 
i znoje dostaje godność, I-go Mar­
szałka Polski. Dla większego ucz­
czenia Go, już w dzień poprzedni 
a mianowicie w sobotę, odbył się 
w naszej gminie capstrzyk. Niektóre 
towarzystwa z pochodniami w ręku, 
które dymiły jak kominy fabryk, ob­
chodziły ulice Damasławka. Cały 
orszak z muzyką na czele, zakoń­
czył obchód na rynku, obok palące­
go się ogniska. W następnym dniu 
ledwo tylko świt nastał, a ptaszki 
zaśpiewały, na ulicach panował już 
ruch, jak to zwykle w niedziele. 
Koło godziny 10-tej ludzie zaczęli 
zatrzymywać się na rynku.

Dlaczego ? Dlatego, iż tu miała 
się odb\-ć zbiórka wszystkich towa­
rzystw, które wkrótce z sztandarami 
z orkiestrą na czele podążyły do 
kościoła w uroczystym pochodzie. 
W kościele odbyła się uroczysta 
msza św., podczas której dzieci 
szkolne śpiewały pieśni. Po mszy 
św. w porządku, tak, jak dotąd cały 
pochód podążył do sali p.Menela,gdzie 
odbyła się uroczysta akademja. Pan 
naczelnik Maciaszek wygłosił referat 
o życiu Józefa Piłsudskiego. Dzieci 
szkolne także śpiewały pieśni i de­
klamował)^ wiersze na cześć uko­
chanego Wodza. Ludność bardzo 
licznie posypała oklaski. Z zadowo­
leniem i radością w sercu wracała 
do domów. Cały Damasławek odda­
wał cześć ukochanemu Wodzowi. 
Wywieszono chorągwie na poszcze­
gólnych domach i portrety Marszałka. 
Na zakończenie uroczystego obchodu 
o godzinie 3-ciej po południu urzą­
dzono strzelanie do tarczy. Było to 
także na cześć ukochanego wytrwa­
łego w swej pracy Wodza, podob­
nego do Sobieskiego, Batorego i in­
nych. Każdy w dniu tym zwracał 
się do Niego i pewno nie znalazł 
się taki, któryby Mu nie złożył wią­
zanki szczerych życzeń.

Zebranie plenarne Kółka Włościa-
nek odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 2 kwietnia rb. zaraz po sumie w 
lokalu Konsumu Urzędników.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Wolność! Strzelanie ćwiczebne 
Placówki Powst. i Woj. O. K. VIII 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwie­
tnia br. od godz. 4—6-tej popol. na 
strzelnicy p. Rossy. Komendant.

Walne zebranie Związku Podofice­
rów Rez. R. P. Koła Wągrowiec od­
będzie się w niedzielę, dnia 9 kwietnia 
o godz. 14-tej w sali p. Rossy. Na 
powyższe zaprasza się wszystkich kole­
gów, dotychczas niestowarzyszonycb.

Zarząd.
Walne zebranie Kółka Rolnicze­

go. W przyszłą niedzielę, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 12,30 odbędzie się w 
sali p. Wierzejewskiej zwykłe roczne 
walne zebranie Kółka Rolniczego Wą- 
growieckiego. Ze względu na przypa­
dający w tym roku obór wszystkich 
członków Zarządu, liczny udział człon­
ków pożądany. Zarząd.

Trening sekcji ciężkoatletycznej
odbędzie się w piątek, 31 bm. o 
godz. 8-mej w lokalu Nowej Strzel­
nicy. Przybycie wszystkich zapaśni­
ków obowiązkowe, z  powodu wy­
jazdu do Skoków 2 kwietnia na re­
wanżowe spotkanie. Kierownik.

Uwaga piłkarze „Nielby"! W
czwartek, 30 bm. o godz. 17-tej odbę­
dzie się trening w piłkę nożną na Sta­
djonie PW. i WF. Przybycie wszyst­
kich piłkarzy obowiązkowe.

N o w y  Z a r z ą d  O d d z ia łu  Ligi M orsk iej
I Kolonjalnej
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Łekno
Lustracja placówki Powst. 1 Woj.

O. K. VIII. W dniu 19-go bm. o g. 
15,15 odbyła się lustracja tut. Pla­
cówki Powstańców i Woj., na którą 
przybyło 28 członków. Lustrację 
przeprowadził Zarząd Powiatowy w 
osobach pp. por. rez. Szafirskiego, 
Guderiana i Kaczmarka. Lustracja 
wypadła ku zadowoleniu Zarządu 
Pow. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosili pp. Szafirski i Kaczma­
rek. Przy końcu lustracji, która od­
była się w czasie strzelania do tarczy, 
krótką żołnierską przemowę wygło­
sił ref. wycb. oby w. drh. Trojanowski, 
wznosząc przy końcu trzykrotny 
okrzyk na cześć Solenizanta Pier­
wszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, poczem odśpiewano hymn 
.Boże coś Polskę". (i)

Czeszewo
Z ruchu rolników. Dnia 19 mar­

ca br. odbyło się zebranie Kółka Rol­
niczego pod przewód, prezesa p. M. 
Sołtysińskiego przy udziale 38 członków. 
Wygłoszone zostały dwa aktualne refe­
raty a mianowicie: 1) o uprawie wio­
sennej, 2) o wychowie konia remonto­
wego. W dyskusji nad powyższemi 
referatami zabrali głos pp. Dobrzykowski 
Józef, Szulczewski Fr., Majchrzycki 
i Sołtysiński. W końcu przyjęto dwóch 
nowych członków, mianowicie Franciszka 
Grochociiskiego z Kujawek i Wawrzyńca 
Ślęzaka z Morakowa.

Damasławek
Pożar. W sobotę została zaalar­

mowana straż pożarna, gdyż w je- 
dnera domu urzędowym przy ul. ja- 
nowieckiej zapaliła się od iskry z

komina belka od dachu. Ogień za­
uważyli pracownicy mistrza rzeźnic- 
kiego p. Jastra, którzy natychmiast 
pospieszyli z pomocą i ogień w czas 
ugasili, tak, że większych strat nie 
było. Należy im się za to uznanie.

Budowa kaplicy-kostnicy. Zgo­
dnie do zarządzeń władz przystąpi 
się w najbliższym czasie do budowy 
kaplicy - kostnicy w tut. parafji.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Da­
masławku w niedzielę, dnia 2 kwiet­
nia rb. o godz. 12-ej po nabożeństwie 
w lokalu p. Menela.

Na porządku obrad sprawa o no­
wej ustawie o ubezpieczeniu spo­
łecznym itp. Zatem winni wszyscy 
inwalidzi cywilni na to zebranie przy­
być by dowiedzieć się o nowej usta­
wie. O liczny udział w zebraniu 
prosi Zarząd.

Gołańcz
Baczność Pszczelarze. Cukier 

dla gołanieckiego Towarzystwa 
Pszczelarzy nadszedł już, więc prosi 
się o rychłe odebranie go. Miesięczne 
zebranie Towarzystwa Pszczelarzy od­
będzie się dnia 2. IV. 33 r. o godz. 
4-ej po południu w lokalu p. Stranca. 
Następne zebrania, odbywać będą się 
o tejże godzinie, aż do odwołania. O 
liczny udział Członków i Sympatyków 
prosi Zarząd.

Miłosławice
Sprostowanie. W ostatnim nu­

merze podaliśmy nowy skład zarzą­
du placówki Powst. i Woj. O. K.

VIII nieściśle. Właściwy skład przed­
stawia się następująco druhowie: 
Ratajczak Marjan —■ prezes, Jusiak 
Władysław — zast. prezesa, Sopp 
Tomasz — sekretarz, Nowak Filip 
— skarbnik, Zamel Kazimierz — ko­
mendant.

Nowemu zarządowi życzymy wy­
niku owocnej i zgodnej pracy dla 
dobra Rzplitej.

Rudnicze
Założenie Koła L. O. P. 1 P. 

W ubiegłą niedzielę wygłoszono w 
świetlicy Z. S. odczyt pt. Polacy w 
Niemczech. Wśród uczestników prze­
ważała młodzież, która stawiła się 
nader licznie. Po odczycie wygłosił 
p. nauczyciel krótką pogadankę na 
temat przyszłej wojny gazowej — 
oraz rzucił myśl utworzenia z po­
śród dorosłych (bo szkolne od kilku 
lat istnieje) koło L. O. P. i P. Gaz. 
W krótkiej dyskusji obecni wyrazili 
konieczność powstania koła. Zapi­
sało się 18 członków wsp., z których 
znaczna część wpłaciła składki mieś. 
za pół roku naprzód. Utworzono 
zarząd koła w nast. składzie : Okonek 
St. — prezes, Ronczanka R. — skar­
bniczka, Ronczanka H. — sekretar­
ka. Do komisji rewizyjnej weszli: 
Stachowiak J. — sołtys, Koczorowski 
Stan. i Piechocki Wal.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 28. 3. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej w agi z a : w zł 
B Y D Ł O :

Woł y:  „
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 62—66

Mięsiste tuczone m łodsze do lat 3 64 -6 0  
Mięsiste tuczone starsze 46—52
M iernie odżyw ione 36—4U

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 56—60
Tuczone m ięsiste 50—54
Niem czone, dobrze odżywione

starsze 38—49
Miernie odżyw ione 34—86

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 58—64
Tuczone m ięsiste 52—16
Niemczone, dobrze odżyw iane 32—86 
Miernie odżyw ione 20—28

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 86—40
M iernie odżyw ione 82—36

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 70—76 
Tuczone cielęta 6(3—66
Dobrze odżyw ione §2—56
Miernie odżyw ione *0—48

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 56—60
Tuczone starsze skopy i m aciórki 40—46 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 104—106
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 98—102
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 92—96
Mięsiste św inie ponad  80 kg.

żyw ej wag- 86—90
Maciory i późne kas tra ty  90—100

Poznań, dnia 28. 3. 1933 r.
Cena za 100 kg od zł—zł
Z y t o .............................17,75—18,00
P s z e n ic a .................... 33,50—34,50
Jęczmień 681—691 g/I. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75—14,25 
Owies pastewny . . 11,25—11,75 
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,50—28,50 
Mąka pszenna 65 proc. 

wł. worka . . . .  51,00—53,00

Bardzo ważne dla ubezpieczonych 
w Kasie Chorych.

Dyrekcja Kasy Chorych w Wągrowcu podaje do wiadomości pp. Ubezpieczonych, 
że ustaliła dla poszczególnych miejscowości powiatu wągrowieckiego nowy podział rejonów 
lekarskich, w których lekarze domowi udzielać będą pomocy lekai skiej Członkom Kasy 
i ich Rodzinom, zamieszkującym w danym rejonie.

I. Rejon - Dr. Kuliński Wągrowiec.
Wągrowiec, Bukowiec, Brzezno Stare, Bracholin, Kiedrowo, Krosno, Micharzewo, 
Rgielsko, Siedleczko, Łekno, Tarnowo, Werkowo, Durowo, Kcninek, Kozielsko, 
Stępuchowo, Niemczyn, Kołybki, Kołybiec, Łukowo, Rakowo, Nowa Wieś, Rąbczyn, 
Redgoszcz, Kaliska.

II. Rejon - Dr. Kolasiński Wągrowiec.
Wągrowiec, Bobrowniki, Brzezinki, Jakubowo, Mikołajewo, Potulice, Potuły, Rudnicz, 
Rudniczyn, Runowo, Runowskie, Runówko, Sierniki, Zelice, Marlewo, Pokrzywnica, 
Pruśce, Wiatrowice, Wojciechowo, Józefowo, Bartodzieje, Kamienica, Nowe, Dąbko- 
wice, Śarbka, Ostrowo - Młyn, Brzezno Nowe, Orla, Dębina.

III. Rejon - Dr. Lazarowicz Wągrowiec.
Wągrowiec, Czekanowo, Długa Wieś, Łęgowo, Przysieczyn, Wiatrowe, Jankowo, 
Przysiek*, Kobylec, Kopaszyn, Pawłowo Zońskie, Pawłówko, Oporzyn, Ochodza, 
Sienno, Sieńsko, Łaziska, Danabórz, Grylewo, Straszewo, Kurki, Sady, Taszarowo, 
Toniezewo, Kaliszany, Kaliszanki.

IV. Rejon - Dr. Suszczyński Gołańcz.
Gołańcz, Bogdanowo, Chawłodno, Chojna, Czesławice, Grabowo, Jeleń, Konary, 
Jeziorki, Potulin, Rybowo, Smogulec, Tomczyce, Podjezierze, Krzyżanki, Smolary.

V. Rejon - Dr. Bilicki Gołańcz.
Gołańcz, Czerlin, Brdowo, Czeszewo, Gręziny, Kujawki, Laskownica Mała, 
Laskownica Wielka, Lęgniszewo, Morakowo, Ostrowo, Szubianki, Wiśniewo, 
Wiśniewko, Panigrśdz N. St., Panigrśdzek, Morakówko.

VI. Rejon - Dr. Foerster Skoki.
Skoki, Aatoniewo, Bliżyce, Chociszewo, Dswenowo, Grzybowo, Grzybowice, Jabłkowo, 
Kakulin, Lechlin, Lechlinek, Losiniec, Losiniac Stary, Miączynek, Ńadmłyn, Niedźwie- 
dziny, Pawłowo Skockie, Pędy, Roszkowo, Rakujady, Rejowiec, Pomarzanki, Raczkowo, 
Rościnno, Stawiany, Sława, Wysoka, Niedarzyn, Roszkówko, Glinno, Piła, Szczo- 
irochowo, Karolewo.

VII. Rejon - Dr. Rattner Mieśelsko.
Mieścisko miasto, Mieścisko wieś, Brzeszkowo, Budziejtswo, Budziejówko, Gołaszewo, 
Gorzewo, Gółka, Imielinki, Jabłkówko, Jaroszewo, Jawerówko, Kuszewo, Kłodzin, 
Mirkowice, Mirkowiczki, Miłosławice, Nieświastowice, Podlesie Kościelne, Podlesie 
Wysokie, Popowo Kościelne, Pląakowo, Popowo Kolonja, Ruda, Sarbia, Wiela, 
Zbietka, Zakrzewo, Zabiczyn, Pląskówko, Strzeszkówko, Strzeszkowo, Łopienno, 
Piastowice, Podlaski Wysokie, Dobiejewo.

VIII. Rejon - Dr. Engelhardt Damasławek.
Damasławek, Damasław, Dąbrowa, Gruntowice, Komasin, Miąźa, Mokronosy, Między­
lesie, Smuszewo, Srebrnagóra, Turza, Staręźyn, Kopaaiea, Modrzewie, Wapno — 
kopalnia soli, Podolin.

IX. Rejon - Dr. Jedwabny Kcynia.
Stołężyn, Wapno maj., Głogowiniec. 93

W ą g r o w i e c ,  dnia 25 marca 1933 r.
D y re k to r  p. o. N aczelny L e k a rz

(—) Adam Galiński. (—) Dr. Ruciński.

Kto o s z c z ę d z a  —
te n  s tw a rz a  d o b ro b y t  
d la  s ie b ie  i s w o je j ro d z in y !
Nie zwlekaj i rozpocznij natychmiast 
tworzyć fundament dla Twego dobrobytu.

W kłady  oszczędnościowe
przyjmuje

g|gjr na korzystnych warunkach

BANK LUDOWY
es w  W Ą G R O W C U .

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------  Telefon 126

WYKONUJE

DR U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
. jak  również dla towarzystw

po cenach najniższych i z dostawą 
natychmiastową.

S p r z e d a ż  p r z y m u s o w a
W piątek, dnia 31 marca br. o godz. 10-tej przedpoł. 

sprzedawać będę w Laskownicy Małej najwięcej dającemu 
za gotówkę

polowlec, powóz kryty, szafę do książek.
Zbięrka przed sołectwem.

92 Narzyńskl, kom. sąd. z poi.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Boslacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 126

ZAM ÓW IENIA

.. s te m p le
przyjmuje Drukarni® 

W. Kubanka w Wągrowe*.

Wydawea Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojdach Kubanek w Wągrowcu, Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowe*.


